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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 

numerze „N. Reformy“. 

Zajścia w Teheranie. — Zbombardowanie parlamen- 

tu perskiego? — Wojenne przygotowania Rosyi 

i Turcyi? — Wybór wiceprezydentów m. Krako- 
wa. — Zgon pos. Małachowskiego. 


- 


Z bliskiego wschodu. 
(Telegr. „N. Reformy“). 


„ -Walki w Teheranie. 

Teheran. B. Reutera donosi: Wczoraj rano 
gmach parlamentu i meczet, znajdujący 
się w pobliżu, otoczcno kozakami i we- 
zwano parlament, aby w myśl życzenia szacha, 
wydał kilka osób. Parlament odmówił 
spemieniu tego żądania. Członkowie klu- 
bu politycznego dali strzały do woj- 
'ska, przyczem kiiku żołnierzy zostało 
zabitych. Z obozu szacha nadeszły wzmoc- 
nienia z artyleryą, która utrzymuje ustawicz- 
ny ogień. 


Zbombardowanie parlamentu? 


Londyn. „Times* donosi z Teheranu, że gmach 
parlamentu został zbombardowany. Są setki 
rannych i zabitych. 


Parlameni i szach. 


Londyn. „Times“ donosi z Teheranu, że na 
onegdajszem posiedzeniu parlamentu wygłoszono 
„gwałtowne mowy przeciw szachowi. Uchwalono 
wystosować do szacha ultimatum, 
aby do 24 godzin odpowiedział na memoryał z 
ubiegłego tygodnia. Stosunki między sza- 
chem a parlamentem są zupełnie zer- 
wane. Sytuacya jest bardzo poważną. Jeden 
z pułków armii perskiej rabował 
wczoraj w mieście. ps 


Eonceztracya wojsk tureckich ? 

Petershurg. „Now. Wremia* donosi z Port 
Dżuisa: 2 bataliony wojska tureckiego, 2 szwa- 
drony i 1 baterya znajdują się w odległości 
pięć wiorst od Urmii, a 17 batalionów, 5 
bateryj i 6 dywizyj kawaleryi koło Sakis. 


Pismo dodaje, że należy uznać, iż nie odbywają | 


żadne przygotowania wojenne prze- 
ciw Rosyi. 


Ekspedycya eskadry czarnomorskiej. 


Sebastopol. Eskadra pod komendą kontr- 
admirała Żywińskiego i torpedowce pod 
wodzą kontradmirała Sarnawskiego wyru- 
szyły na wody tureckie. 


Z Rady m. Krakowa, 


Kraków, 24 czerwca. 


Wybór wiceprezydentów. 

Wczoraj odbyły się dwa posiedzenia Rady, 
jedno o godzinie 5, drugie o 6 wieczorem. — 
Na pierwszem, które było tajnem, odbył się 
wybór obu wiceprezydentów miasta. Na posie- 
dzenie przybył komplet bardzo silny, bo 68 
radców; nieobecność usprawiedliwili pp. Dą- 
browski, Petelenz, Staniszewski i Wolny. — 
Prezydent dr Leo odczytał postanowienia, do- 
tyczące wyboru wiceprezydentów, poczem na 
skrutatorów powołał r. m. Gertlera i Schwarza. 
Przed głosowaniem zabrał głos prezes demokra- 
tycznego klubu radzieckiego dr Bandrowski 
i odczytał następujące oświadczenie: 


Dekiaracya dra Bandrowskiego. 

Reforma wyborcza do Rady państwa wpły- 
nęła i wpłynąć musiała także na rozwój pojęć 
o prawie wyborczem do autonomicznych repre- 
zeniacyj. Klub demokratyczny uważa za pier- 
wsze zadanie obecnej Rady przeprowadzić re- 
formę statutu i ordynacyi wyborczej do 
Rady miasta wedłng tych samych zasad demo- 
kratycznych, które przez grupy, reprezentowa- 
ne w tym klubie, zostały określone odnośnie 
do ordynacyi sejmowej. Uważamy również za- 
pewmienie racyonalnej techniki wyborczej, za- 
bezpieczającej czystość wyborów, za rzecz 
bardzo doniosłą. 

Dlatego też będziemy się domagać: zniesie- 
nia pełnomocnictw — ogłaszania list wybor- 
czych drukiem równocześnie z rozpisaniem wy- 


borów — wczesnego doręczania legitymacyj 
wyborczych z wykluczeniem wszelkich pełno- 
mocników — wydawania duplikatów legityma- 


cyjnych za stwierdzeniem identyczności, jako- 
też w dowolnej ilości urzędowych kart głoso- 
wania, oraz urzędowych kopert it. d. 

Reforma statutu musi zdążać także do zape- 
wnienia większej skuteczności prac Rady mia- 
sta, ku czemu niezawodnie przyczyni się powo- 
łanie do życia instytucyi wydziału wykona- 
wczego, który wraz z prezydyum miasta ma 
dzierżyć egzekutywę Rady miasta Krakowa. — 
Niezależnie od tego, zdążając do zapewnienia 
odpowiedniej samodzielności i prawnych pod- 
staw sekcyj i komisyj, odczuwamy konieczność 
ustalenia jak majrychiej regulaminów sekcyj- 
nych I komisyjnych. 

Wewnątrz swe] organizacy; powinna Rada 
miejska zapewniać staie grupom, reprezentowa- 
nym w jej łonie, proporcyonalne zastępstwo we 
wszelkich sekcyach, komisyach, w przyszłym wy- 
dziale wykonawczym Rady miasta, w zarządach 
zakładów miejskich, w Wielkim Wydziale Ka- 
ey oszczędności i t. d, tak, aby wszędzie opi- 
nia obywatelstwa krakowskiego znalazła swój 
»einy wyraz i wpływ. 


„Nowa Reforma” wychodzi dwa razy dziennie. 
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Rada miasta powinua zdaniem naszem rozwi- |rąk biorę. Są potężniejsze ręce, są bogatsze 


nąć co rychlej szeroką akcyę organizacyjną 
w kierunku ekonomicznego podniesienia miasta 
z uwzględnieniem wszystkich warstw obywa- 
telskich, a przedewszystkiem najuboższych i dla- 
tego Rada miasta nie powinna się wahać przed 
podjęciem inicyatywy w dziedzinie szerzej po- 
myślanej polityki socyalnej, powinna pudjąć 
skuteczną walkę z drożyzną, starać się o re- 
formę systemu podatkowego dla miast, o znie- 
sienie akcyzy rządowej, powinna domagać się, 
aby kraj i państwo, które mają nie małe ko- 
rzyści z podatku domowo-czynszowego i t. d., 
skłonić do inwestowania znaczniejszych fundu- 
szów w akcyi budowy tanich mieszkań, nie u- 
chylając się od ofiar na ten cel ze swej stro- 
ny. Wogóle powinna być podjętą śmiała ini 
cyatywa dla zorganizowania walki przeciw zmo- 
wom wywołującym niebywałą drożyznę w mie- 
ście naszem. 

Tym wszystkim zadaniom pragnie klub de- 
mokratyczny poświęcić szczególniejszą uwagę, 
a w.ogólności popierać szczerze wszelkie dą- 
żenia prezydyum miasta, mające na celu rzetel- 
ny rozwój miasta Krakowa. Dlatego domagać 
się musimy, aby wszystkie ważniejsze sprawy 
były komunikowane przed wprowadzeniem ich 
na porządek dzienny Rady komisyi parlamen- 
tarnej naszego kiubu do rozważenia. Klub de- 
mokratyczny uznaje, iż w zarządzie naszego 
miasta zaznacza się od dłuższego czasu należy- 
te zrozumienie postulatów demokra- 
tycznych, czemu też prezydyum miasta dało 
niejednokrotnie wyraz, a ostatnim razem w pro- 
gramowem przemówieniu prezydenta przy ukon- 
stytuowaniu się nowej Rady. Mimo to stan o- 
becny uważać musimy za stan przejściowy i dla- 
tego, jakkolwiek zamierzamy zcałą życz- 
liwością popierać działalność pre- 
zydyum miasta, postanowiliśmy zachować 
niezależność decyzyi i krytyki w każdym po- 
szczególnym wypadku, pragnąc w ten sposób 
zabezpieczyć wszechstronne rozpatrywanie spraw 
miejskich. Z tego też powodu klub demokra- 
tyczny postanowił nie delegować na teraz swe- 
go zastępcy do prezydyum, lecz oddać swe gło- 
sy dotychczasowym zasłużonym w zarządzie 
miasta wiceprezydentom. 


Deklaracya r. Federowicza. 


Następnie r. Federowicz odczytał nastę- 
pującą deklaracyę: Klub mieszczański demokra- 
tyczny stwierdzając, iż w zasadniczych punk- 
tach programu działalności Rady miejskiej na 
najbiiższą przyszłość istnieje zgodność zapatry- 
wań obu klubów w Radzie miejskiej reprezen- 
towanych, upatruje w zgodnem postawieniu 
wspólnych kandydatów na godność wiceprezy- 
dentów miasta pomyślną zapowiedź zgodnego 
współdziałania obu organizacyj demokratycz- 
nych przy prowadzeniu zarządu spraw miej- 
skich. 


Wybór I. wiceprezydenta. - 


Nastąpiło głosowanie. Na 68 głosujących: dr 
Henryk Szarski otrzymał 61 głosów, dr 
Gross 1 głos; próżnych kartek oddano 6, 
Pierwszym wiceprezydentem wybrany dr Szar- 
ski złożył przysięgę w ręce prezydenta. Prez. 
dr Leo zabrał następnie głos i serdeczne nowo 
wybranemu złożył życzenia, poczem zaznaczył, 
że w przeciągu krótkiego dotąd urzędowania 
dra Szarskiego w prezydyum miasta, miał spo- 
sobność poznać zalety jego charakteru, umysłu 
i serca, W tych zaletach upatruje prezydent 
gwarancyę harmonijnego współdziałania na przy- 
szłość, co jest warunkiem przy kierowaniu za- 
rządem miasta. W wielkiej liczbie głosów, w je- 


dnomyślnym prawie wyborze, widzi prezydent | 


dłonie, ale milszej i bliższej duszy Polaka nie 
ma, jak dłoń obywatelskiej reprezentacyi mia- 
sta, która choć nie jest biurokratyczna, ale jest 
duchową stolicą kraju, choć nie jest geografi- 
cznem i prawnopaństwowym środkiem Polski, 
jest jej centrem ideowem, w którem się tęskno- 
ty trzech zaborów zbiegają. I wiem, co biorę, 
że nie zaszczyt tylko, choć zaszczytu wiele, bo 
w nim znak zaufania panów, ale obowiązek 
pracy, obowiązek trudu i część tego obowiązku, 
który mam dzielić z całą prześwietną Radą, obo- 
wiązku wielkiego: duchowo i materyalnie pod- 
nosić to miasto, które jest sercem Polski i skarb- 
cem jej pamiątek. 

Lat trzy temu brałem tę godność po raz pier- 
pierwszy z rąk panów. Dziś kiedy wasze zau- 
fanie duje mi ją po raz wtóry, staję przed pa- 
nami niezmieniony w zapale i miłości do ro- 
dzinnego miasta, w umiłowaniu pubiicznej spra- 
WY, choć nie tensam staję. Dużo od tego czasu 
się zmieniło na politycznym horyzoncie, dużo w 
Życiu miasta, kraju i państwa, więc nie dziw, 
że stronnictwo, z którego wyszedłem, w ślad 
tych horyzontów przesunęło wskazówkę na po- 
litycznym swym zegarze, a idąc za życiem i z 
życiem przyspieszyło tętno swych oddechów. — 
W tej sali, w tej świetnej Radzie, to przesu- 
nięcie miało ten skutek, że zbliżyliśmy się do 
drugiego potężnego stronnictwa. Nie mam tak 
bystrego wzroku, aby w politycznej optyce ro- 
bić spostrzeżenia, za to mam tem czulszy in- 
stynkt i zmysł do zagadnień fachowych dla 
technicznej strony agend naszych i dla prakty- 
cznych zadań Rady i ten zmysł mi powiada, że 
dobrze tak jest, że lepiej będzie, im więcej po- 
litycznego rozprószenia, im mniej rozbieżności 
będzie w tem świetnem przedstawicieistwie na- 
szego miasta. N 

Wiem, że interesy, temperamenty, dusze zni- 
welować się nie dają, że zupełna polityczna 
harmonia jest niedoścignionem, pobożnem życze- 
niem, które się ziszcza w Życiu, ale dla celów, 
które ja mam na oku i w myśli, które mnie 
są najbliższemi, dla tego, cobym nazwał polityką 
techniczną, ekonomiczną miasta, leży korektura 
istniejących różnic w tem, że wszystkim w tej 
sali zebranym bez względu na zapatrywania 
polityczne wspólną jest jedna myśl i jedno pra- 


Główna trafika w Rynku. — Agencya L Fopcasa 


Z kolei r. Klemensiewiczowi udzielono urlo- 
pu na 2 miesiące. Do komisyi wodociągowej po- 
wołano prof. Rosenblatta i posła Sikorskiego. 
Uchwalona kredyt 500 koron na ustawienie 
40—50 ławek na nowej drodze przy parku dra 
Jordana. 

Zporządku dziennego uchwalono ce- 


lem regulacji ulicy Ubogich zakupić od Wil- 


helma Rosenbauma parcelę za 2000 Koron. — 


Uchwalono sprzedać temu samemu obywatelowi 


372 sążni parceli za cenę po 100 koron za są- 


żeń. Uchwalono nabyć od konwentu PP. Pre- 
zentek pareelę przy ul. św. Jana, a od Zofii 
Szeligiewicz i Kunegundy Salaburzanki real- 
ność przy ul. Długiej za 84.515 koron. — Na 


„Wianki* przeznaczono dla „Sokoła* 500 kor. 
Celem polepszenia stosunków awansu urzę- 


dników konceptowych magistratu IX kl. rangi, 
uchwalono utworzyć 5 nadetatowych posad se- 
kretarzy VIII kl. rangi z tem, że jak długo po- 


sady te będą obsadzone, nie będzie się obsa- 
dzać 5 posad konceptowych  wice-sekretarzy 
magistratu w IX kl. rangi, oraz, że te nowo 


utworzone nadetatowe posady mają być w mia- 
rę opróżnienia się zniesione. Etat urzędników 


dla miejskiego wydziału obrach. powiększono o 


jednę posadę X kl. rangi (adjunkta młodszego), 
tudzież o posadę XI kl. rangi (asystenta). — 
W etacie urzędników manipulacyjnych magi- 
stratu ustanowiono posadę bibliotekarza miej- 
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łąchowski od dłuższego czasu cierpiał na ka- 
mienie żółciowe, zaniedbał jednak ścisłego sto- 
sowania się do rad lekarzy i zajęty pracami 
parlamentarnemi, nie wyjeżdżał na  kuracyę, 
jaką mu zalecono. Od dwóch miesięcy choroba 
się zaostrzyła, a wygląd dra Małachowskiego 
stał się coraz więcej chorobliwy. Wreszcie wy- 
wiązała się żółtaczka i chory musiał położyć 
Się do łóżka. Od miesiąca towarzyszyła Chor- 
bie gorączka. Przed kilku dniami przybyła do 
łoża chorego żona z drem Rosnerem ze Lwowa. 
Ten odbył naradę z prof, Neusserem, który 7a- 
lecał kuracyę karlsbadzką. Ze względu jednak- 
że, że pacyent był tak osłabiony. iż nie mógł 
odbyć dłuższej podróży, radził dr Neusser, aby 
na razie zawieziono dra Małachowskiego na 
wieś, skąd po niejakim czasie mógłby się udać 
do Karlsbadu. Jednak gorączka nie ustępowała 
i o wyjeździe nie mogło być mowy. 

W ostatnich dniach stan jeszcze się pogor- 
szył i przedwczoraj odbyło się u łoża chorego 
konsylium z prof. Neusserem, który oświadczył, 
że operacya jest konieczną, ale chwilowo mie 
radzi jej przedsiębrać, gdyż pacyent jest zanad- 
to osłabiony; dodał przytem, że operacyę będzie 
można przedsięwziąć za 8 dni. Tymczasem u 
chorego wywiązała się gwałtowna gorączka i 
zapalenie woreczka i przewodów żółciowych, 
połączone z wielkiemi bolami. Wtedy prof. Ho- 
henegg radził natychmiastową operacyę. Mała- 


skiego Biura statystycznego z poborami pra-|chowskiego przewieziono do sanatoryum Lówa. 


ktykanta manipulacyjnego. 
Na tem obrady przerwano, poczem odbyło się 


jeszcze krótkie posiedzenie tajne dla załatwie- 
nia kilku spraw osobistych. 


Koło polskie. 
(Telear. „Nowej Reformy''.) 
Wiedeń. Koło polskie odbyło wczoraj popoł. 


posiedzenie, na którem prezes Głąbiński za- 
wiadomił, że dyskusya budżetowa ma być we 
czwartek ukończoną i że w tym celu stronnic- 
twa zrzekły się 
nych im w dyskusyi. Prezydyum Koła uczyniło 
to samo, mimo to jednakże mowcy Koła przyj-! 
dą do głosn. Dalej zawiadomił prezes, że przy- 
znanie bezpieczeństwa pupilarnego pożyczce 


pewnej: liczby godzin, przyzna= 
1 


gnienie, pragnienie wielkiego Krakowa, wiel- | 
kiego nietylko w pojęciu rozszerzonēgo, ale w 
pojęciu potężnego, szybkiego rozrostu i rozwoju. 
Tę myśl i to pragnienie biorąc na krzesło wi- 
ceprczydenta, wiem, żę w sprawowaniu tej ma- 
gistratury będę prze wicielem wszystkich 
panów w tej świetnej Radzie zebranych. 


Drugie posiedzenie. 

Następnie otworzył prezydent drugie posie- 
dzenie, ną którem r. m. hr. Wodzicki zain- 
terpelował prezydenta, dlaczego do udziału w 
obiedzie na cześć ministra Gessmana nie wezwa-| Pos. German referował sprawę zmiany 
no wszystkich radców. $ 15 statutu Koła w kierunku powiększe- 

Prez. Leo oświadczył, że wedle zwyczaju, nia ilości członków komisyi parlamentarnej. Po- 
zaprosił z Rady tylko posłów a następnie prze- | stanowiono, aby paragraf ten brzmiał, jak na- 
wodniczących i zastępców przewodniczących; stępuje: ~ 
sekcyj. Gdyby woła Rady objawiła się w kie-| „Komisya parlamentarna Koła polskiego skła- 
runku żądania, podniesionego przez hr. Wo- da się: a) z prezesa i 3 wiceprezesów, jako 
dzickiego, prezydent nie omieszka do tego się członków stałych; b) z 7 członków, wybiera- 
zastosować. |nych co 2 miesiące na posiedzeniu Koła, umyśl- 

Następnie dr Leo zaznaczy, że z pobytu, nie w tym celu zwołanem*. 
ministra Gessmanna i innych gości wiedeńskich | Wybór członków komisyi parlamentarnej na- 
odniósł wrażenie, że oni z prawdziwą życzli- |stąpi na dzisiejszem posiedzeniu Koła polskiego. 
wością odnoszą się do potrzeb naszego miasta. | Następnie rozpoczęła się poufna dyskusya., miej- 
Od prezesa Koła posła Głąbińskiego otrzymał | scami, ożywiona, o podatku wódczanym. Dysku- 
prezydent depeszę, z zawiadomieniem, że komi- jsya ta będzie kontynnowaną na dzisiejszem po- 


parlamencie. Sankcya ustawy łowieckiejfpostąpiła 
o tyle, że niebawem odejdzie wniosek z mini- 


mocy dla przemysłu naftowego znajduje się na 


w Borysławiu i przekunał się osobiście, że re- 
lacye zgodne są z prawdą. Postanowił zakupić 
30.000 wagonów ropy po cenie, ułożonej z prze- 
mysłowcami, którym pozostawi budowę cystern; 
na ten cel otrzymają oni pożyczkę 11/4 milio- 
'na koron. 


sterstwa do kancelaryi nadwornej. Sprawa po-: 


dobrej drodze. Minister kolei Derschatta był | córki. 


sya Izby posełskiej załatwiła już przedłożenie 
rządowe o nadanie pupilarnego bezpie- 
czeństwa dla POŻYCzki m. Krakowa. 


także łączność wiceprezydenta z Radą miasta. | Również jest nadzieja, że przed feryami zała- 


Prezydent jest przekonany, że dr Szarski bę- 
dzie mu doradcą i podporą w działalności około 
zarządu miasta. 

Wiceprezydent Szarski: Gdy pół roku te- 
mu zaszczyciliście mię panowie swym wyborem, 
powiedziałem, dziękując za ten wysoki dowód 
zaufania, że do przyjęcia tego ważnego obo- 
wiązku ośmieliła mię przedewszystkiem ta oko- 
liezność, iż mandat mój miał trwać tylko parę 
miesięcy, i że odnowiona Rada będzie miała 
sposobność wkrótce nim rozporządzić. Obecny 
mój wybór ponowny dodaje mi otuchy do dal- 
szej pracy, gdyż widzę, że usiłowania moje aby 
odpowiedzieć intencyom Rady nie były płon- 
nemi. 

Powołuję się tedy na to, co przy pierwszym 
mym wyborze powiedziałem, a zarazem zazna- 
czam, że w czynnościach moich będę się kie- 
rował zupełną bezstronnością wobec wszystkich. 
Chociaż w naszej Radzie partyjnych rządów 
nie będzie, musi jednak wśród większości Rady 
panować zgoda intencyi, a tę zgodność wobec 
pokrewnych programów obu klubów pozwalam 
sobie ze strony prezydyum stwierdzić, a zara- 
zem złożyć szan. panom głęboko odczute po- 


dziękowanie za zaszczytny wybór, który sobie 
wysoko cenię. 


Wybór Il. wiceprezydenta. 


Następnie dokonano wyboru drugiego wice- 
prezydenta miasta. Oddano głosów 68. Józef 
Sare otrzymał 61, dr Adolf Gross 1; 6 kar- 
tek oddano próżnych. Wybrany został II wice- 
prezydentem p. Józef Sare. Po złożeniu przez 
niego przysięgi, prezydent Leo podziękował “4 
Saremu za trudy, poniesione podczas urzędowa- 
nia w ubiegłym 3-leciu i wyraził życzenia z po- 
wodu ponownego wyboru. i 

Wiceprezydent Sare: Prześwietna Rado! 
Zaszczyt, jakim mnie panowie przed chwilą ob- 
darzyć raczyliście, przyjmuję Z wyrazami głę- 


twioną zostanie ustawa o uwolnieniu na 
lat 18 od podatku domów, które wznie- 
sione będą na gruntach pofortyfika- 
cyjnych. Z ust wiceprezydenta kraj. dyrekcyi 


j siedzeniu. 


TELEGRAMY 


z dnia 24 czerwca. 


Z Rady państwa. 
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Izby 


skarbu dowiedział Się prezydent, że wnioski i posłów podczas dalszej dyskusyi budżetowej, 


sprawozdania kraj. dyrekcyi skarbu w sprawie | 


wydzierżawienia gminie m. Krakowa akcy- 
zy na dalsze trzechlecie. odeszły już do Wie- 
dnia. Dla uzyskania jak najlepszych warunków 
dzierżawy, musi się udać do Wiednia osobna 
deputacya. 

R. m. Gross zgłasza wniosek o delegowanie 
posłów m. Krakowa, którzyby wraz z prezy- 
dentem udali się do Wiednia, celem poparcia 
sprawy zniesienia akcyzy rządowej w 


pos. Stachura użalał się na stosunki w są- 
downictwie galicyjskiem, zarzucał, że wyżsi 
funkcyonarynsze sądowi, przeważnie Polacy, 
uprawiają politykę narodowo-polską i występo” 
wał przeciw nadużywaniu prawa aresztowania. 

Pos. Jabłoński omawiał przeciążenie sta- 
nu sędziowskiego i domagał się pomnożenia 
sił sędziowskich, wreszcie odpierał „zarzuty pos. 
Stachnry, dotyczące sędziów Polaków. 

Dalej przemawiali pos. Dębski, Baczyń- 


Krakowie. Wniosek ten popiera r. Daszyński. ski, Zieleniewski (Mowę tę z braku miej- 


*R. m. Miedniak podnosi konieczność aiiai 


jęcia starań, aby Kraków na równi ze Iwo- 
wem otrzymał jakąś bonifikacyę za zwiększony 
podatek od wódki. Mowca zaleca także podję- 
cie starań © zniesienie podatku szynkowniane- 
go t. zw. „Dunajewski-Steuer", w której to 
sprawie Tow. gospodnio-szynkarskie w kraju 
wysyłają deputacyę do Wiednia. 

Prezydent Leo poddaje pod głosowanie wnio- 
sek dra Grossa, interpretując go tak, że dele- 
gacya czynić ma w Wiedniu kroki przy pomo- 
cy prezydynm Koła polskiego. Wniosek dra 
Grossa uchwalono. 

R. m. Nowak Stanisław wskazał, że w szpi- 
talu św. Ludwika w Krakowie pod względem 
odżywiania chorych dzieci i opieki nad niemi 
stosunki są wprost przerażające. Mowca zgła- 
sza wniosek nagły, aby magistrat postarał się 
jak najszybciej o wprowadzenie w szpitalu tym 
niezbędnych zarządzeń, aby nad sprawą tą cią- 


gle czuwał i poczynił starania w Sejmie i Wy- 
dziale krajowym © dostarczenie chorym dzie- 
ciom odpowiedniej opieki i odpowiednich środ- 


ków odżywiania. 
Nagłość wniosku odrzucono. Zostanie on ode- 


bokiej wdzięczności. Wiem, co biorę i z jakich |słauy do komisyi sanitarnej. 


sca odkładamy do popołudniowego numeru. — 
Przyp. red.), poczem wiceprezydent Starzy ń- 
ski poświęcił słowa wspomnienia zmarłemu po- 


| słowi Małachowskiemu. 


Na tem obrady przerwano do dzisiaj. 


Czasowy ygen.-gubernator gub. war- 
szawskiej. ` 


Warszawa. „Warsz. Dn.* donosi: Generał- 
gubernator warszawski zniósłszy stanowi- 
sko czasowego generał-gubernatora 
m. Warszawy, mianował dowódcę 15 korpu- 
su armii generała-porucznika Martsona cza- 
sowym generałgubernatorem guber- 
nii warszawskiej. 


+ Dr Godzimir Małachowski. 

(Telegr. „N. Reformy“). | 
Wiedeń. Poseł do Rady p. i b. poseł na Sejm 
krajowy, b. prezydent m. Lwowa dr Godzimir 

Małachowski zmarł wczoraj wieczorem. 

Wiedeń. Dr Małachowski zmarł w sanatorynm 
Loew'a podczas operacyi kamieni żółciowych. 
Wiedeń. mierć Ś. p. posła Godzimira Mała- 
chowskiego nie przyszła niespodziewanie. Ma- 


gdzie dokonano operacyi, podczas której zmarł. 

Wczoraj po poładniu przybyła pani Mała- 
chowska do Koła polskiego i doniosła, że pos. 
Małachowski jest umierającym. Natychmiast u- 
dał się do sanatoryum pos. ks. Pastor w towa- 
rzystwie kilku posłów, lecz nie zastali już pos. 
Małachowskiego przy życiu. 


Dr Godzimir Małachowski urodził się we Lwo- 
wie 31 października 1852 r, jako syn archiwuryn- 
sza w gal. Tow. kred. ziemsk. we Lwowie. Zmarły 
był członkiem przybocznej Rady dła popierania 


«drobnego przemysłu, istniejącej przy ministerstwia 


handlu, prezydentem m. Lwowa od r. 1896—1905 
i członkiem Wydziała Izby adwokackiej i brał bar- 
dzo czynny udział w życiu publicznem we Lwowie. 
Za jego prezydentury przyszły do skutku naj- 
ważniejsza inwestycye lwowskie, jak wodociągi, 


krajowej i m. Krakowa, będzie załatwione w rzeźnia itp. Był posłem na Sejm krajowy aż do 


ostatniej kadencyi, a posłem do parlamentu dopie- 
ro od kilku lat tj. przez 3 lata ostatnie w po- 
przedniej kadencyi i w obecnej kadencyi. 

Zmarły pozostawił żonę, dwóch synów i dwie 


Kronika. 
Dziś: 


Kraków, środa 24 czerwca. 
Kalendarzyk kościelny: Narodzenie Jana 
Chrzciciela. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 3 m. 33, zachód o godz. 7 min. 51; 
długość dnia godzin 16 min. 18. 


Teatr miejski w Krakowie: „Baron cy- 
gański*. 
Teatr rozmaitości w parku Krakowskim: 
przedstawienie o godz. 8 wiecz. j 
-a «m. ca 
Teatr miejski we Lwowie: 


nie“, 


„Miuszcza- 


Opera lwowska. Jedno z najlepszych przedsta- 
wień, jakie opera lwowska miała niegdyś w reper- 
tuarze, zepsuło się. „Opowieści Hoffmauu* nie mia- 
ły w obecnem wznowieniu tak pomyślnego prze- 
biegu jak dawniej, pomimo inteligentnych usiłowań 
p. Stermicza, który wszędzie, gdzie orkiestra wy- 
stępowała samodzielnie, starał się z powodzeniem 
o wyzyskanie wskazówek partytury. 

Całości brakło ładn, brakło silnego stosu pacie- 
rzowego w oBobie bohatera tytułowego, a nowe 
skreślenia wcale nie spotkały się z uznaniem. Par- 
tya Hoffmana wymagała śpiewaka rozporządzającego 
licznymi i dobrze wytrzymanymi wysokimi tonami. 
P. Floryański rozporząłza nimi w obecnym sranie 
swoich zasobów głosowych sporadycznie, zaś dzień. 
„Opowieści* nie należał do tych szczęśliwych. W 
swej karyerze musiał artysta wogółe dotąd nie 
śpiewać tej partyi, gdyż i w grze mie bardzo był 
pewnym. P. Okoński trafnie scharakteryzował Cop- 
peliusa i Dapertutta, w Mizacolu możnaby efekto- 
wną pozę nieraz zastąpić żywszym wybuchem tem- 
peramentu, na co muzyka jasno wskazuje. 

P. Dębicka poprawiła znacznie wrażenia „Stra- 
sznego dworu“, z większą swobodą i głos z ua- 
tury bardzo piękny nabrał lepszego brzmienia. — 
Wreszcie nie można pominąć miłezeniem postępu, 
jaki w swojej partvi lalki uwidoczniła p. Szyma- 
nowska. P. Krzewiński wprowadził w obrazie „An- 
tonia“ element nazbyt może operetkowy. Nie zu. 
pełnie słusznie. Komizm tego zasuszonego mamuta, 
jakim chcieli mieć Franciszka autorowie, powinien 
w zestawieniu z sytnacyą tragiczną wywoływać 
raczej wrażenie grozy, do czego jednak prowadzą 
inne środki. T. 

Egzamin dojrzałości w I. gimnazyum żeńskiem 
w Krakowie odbywał się pod przewodnictwem rad- 
cy rządu p. Emanuela Wolffa w dniach od 15 do 
19 b. m. Świadectwa dojrzałości otrzymały: Marya 
Bartnelówna de Weidenthal (z odzn.), Zofia Bas- 
serówna (z odzn.), Znzanna Bekermanówna (z odz.), 
Ella Brammerówna (z odzn.), Zofia Bujwidówna, 
Ksawera Chrapińska (ekst.), Zofia Edelmanówna, 
Helena Eibenschfitzówna, Marya  Gancwolówna, 
Henryka Grottliebowa (ekstern.), Elza Heumanównąa 
(z odzn.), Marya Kowalczykówna, Taube Krange- 
| nówna (z odzn.), Jadwiga Landwirthówna, Erne- 
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Helena Mazurkiewiczówna. 
Stefania Mepaschóówna (z odzn.) Marya Nussbau- 
mówna, Róża Prokocimerówna (a odzn.), Szyfra 
Reinischówna (ekst.), Alicya Rosenblattówna (z odz.), 
Rachela Rosenblattówna, Stefania Rostówna (z odz.), 
Jadwiga Silberfeldówna, Adamina Sobolewska, Ma- 
rya Steinmasslówna (ekst.), Bella WWeissberżanka 
(z odz.). Reprobowano na pół roku 1 uczenicę, 2 
eksternistki odstąpiły od egzaminu. 

W niedzielę w obecności grona profesorskiego 
odbyło się uroczyste rozdanie Świadeetw dojrzało- 
ści, przyczem dyrektor zakładu p. Frąckiewicz i 
gospodarz klasy dr Krajewski, żegnając uczenice 
imieniem szkoły, w dłuższych serdecznych przemó- 
wieniach zwrócili uwagę na zaszczepianą w nich 
miłość ojczyzny. Na zakończenie w krótkich a ser- 
decznych słowach panna Iza Prokocimerówna w i- 
mieniu «wojem i wszystkich koleżanek wyraziła 
wdzięczność dla zakładu. Wieczorem spędzono je- 
szcze kilka miłych chwil przy biesiadnym stole; 
swobodna pogawędka, a zwłaszcza podniosie prze- 
mówienie prof. Bujwida pozostawiły z pewnością u 
abituryentek wrażenie na dłngie lata, 

Egzamin dojrzałości w gimnazynm św. Jacka 
w Krakowie odbył się pod przewodnictwem dra 
Leona Kalczyńskiego, radcy rządu i dyrektora gim- 
nazynm św. Anny w Krakowie, w czasie od dnia 
15 do 22 b. m. Do egzaminu przystąpiło 32 ucz- 
niów publicznych i 8 sksternistów. Świadectwo doj- 
rzałości otrzymali; Bukowski Franciszek, Frankie- 
wicz Józef, Gomnułkiewicz Wojciech, Gottlieb Hen- 
ryk (z odzu.), Grabowski Józef (a odzn.), Grzebi- 
noga Franciszek, Hechelski Tadeusz, Jaglarz Ma- 
ryan, Kaczyński Henryk, Kannenberg Maryan 
(z odzn.), Karolewski Witalis, Kotulecki Tomasz, 
Kowal Piotr, Krokiewicz Adam (z odzn.), Kulczyń- 
ski Władysław (z odzn.), Łagosz Franciszek, Meyer 
Stefan (z odzu.), Miszke Antoni, Mieszkowski Zdzi- 
sław (ekst.), Mihlelsen Edward, Niżyński Franci- 
szek, Pieniążek Józef, Raczyński Jan, Rafaez Jó- 
zef (z odzn.), Schenker Henryk, Spyt Józef, Sułko 
Jakób, Szafraniec Jan, Świadkowski Teodor, Trzos 
Stanisław (z odzn., Wachtel Henryk (z odzn.), 
Zaczek Wincenty, Zagórski Henryk (ekst.), Żebraw- 


Jadwiga Mandlówna, 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


Józetu Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników zpiaskowca, gra- 
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyi. Telefon 759. 
71 140 O 
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styna Loriówna (z odzn.), Rozalia Loriówna Per Teofil. — Reprobowano na pół roku 2 ekster- 


nistów, na rok 1 eksternistę, na czas nieoznaczo- 
ny 2 eksternistów. — Od egzaminu ustnego po je: 
dnym przedmiocie odstąpił 1 eksternista. 

Biblioteka uniwersytetu ludowego z powoda 
fnwentaryzowania będzie zamknięta w dniach 25, 
26 i 27 b. m. 

Z sali sądowej. W dalszym ciągu wczorajszej 
rozprawy przeciw Wiktorowi Kielarowi, przystąpił 
trybunał po przerwie południowej do dalszego prze- 
słuchania świadków. Świadek Jasiński, oficyał są- 
dowy, zeznaje o nieprawidłowościach w oddziale 
oficyała Michałowicza, gdzie pracował. Kielar czę- 
stokroć, mając widocznie pewne skrupuły co do u- 
rzędowania Michałowicza, kontrolował jego oddział. 
Jak świadek sądzi, znajdowały się tam całe setki 
niewciągniętych aktów. — Dalszy świadek, Stani- 
sław Hans, oficyał sądowy, zeznaje, że Kielar mó- 
wi? mu o zaginięciu książeczki Wachtlów. Świadek 
sam starał się o pieniądze dla obwinionego na po- 
krycie wybranej przez kogoś na tę książeczkę kwo- 
ty 2500 kor. Świadek zaprzecza, jakoby brał u- 
dział w libacyach z obwinionym. W końca stwier- 
dza, że obwiniony miał za dużo roboiy i często 
przesiadywał w biurze do wieczora. Przesłachiwa- 
no jeszcze p. Joachima Weindlinga, który wręczał 
imieniem Towarzystwa aseknracyjnego „The Gres- 
ham“ %siążeczkę p. Wachtla Kielarowi. Woźni sł- 
du powiatowego przesłuchiwani zeznałi, iż w sądzie 
zachodziły czeste wypadki usiłowanych włamań do 
biurek. 

Na tem zakończyło się przesłuchanie świadków 
i trybunał przystąpił do odczytywania nieskończo- 
nej ilości dokumentów urzędowych, relacyi ze 
śledztwa dyscyplinarnego, orzeczenia znawców pi- 
sma, którzy nie stwiedzili stanowczo, aby podpis 
asygnaty, na którą podjął ktoś na książeczkę 
Wachtlów 3509 koron z Banka krajowego, musiał 
pochodzić z ręki obwinionego. 0O godzine 6 odro- 
czył przewodniczący rozprawę do dnia dzisiejszego. 
Wyrok spodziewany jest dziś po południu. 

Wielka awantura powstała wczoraj wieczorem 
między godz. 8—9 wieczorem na plantach przed 
kawiarnią Drobnera. Przyczyną miała być sprzecz- 
ka między kilkoma studentami z jednej strony a 


NOWA REFORMA 


kilku młodemi izraelitkami, siedzącemi na jednej 
z ławek przed kawiarnią, Za izraelitkami ujęło się 
kilkn akademików izraelitów, a za studentami ich 
koledzy; pnbliczność spacerująca po plantach wmię- 
szała się w sprzeczkę i podzieliwszy się na dwa 
obozy usiłowała interweniować. Tymczasem jeden 
z krakowskich dentystów, p. L., miał w sposób 
bardzo ostry zelżyć stndentów. Wywołało to taką 
burzę z ich strony i ze strony ich obrońców, że 
p. L. musiał się przed nimi schronić do kawiarni 
Drobnera. Wzburzony tłum, liczący już przeszło 
tysiąc osób, usiłował wedrzeć się do kawiarni, 
w porę jednak przybył silny oddział policyi, któ- 
rej udało się zebranych nakłonić do rozejścia się. 
O zajściu spisała policya protokół. 


Wyścigi konne w Krakowie, 


Wczorajszy drugi dzień wyścigów konnych 
na torze krakowskim wypełniły wyścigi gali- 
cyjskiego klubu jazdy panów. Aczkolwiek po- 
goda po pochmurnym poranku dopisała i try- 
bnny były licznie zapełnione, biegi nie obudziły 
żywszego zainteresowania, a to z powodu ma- 
łej liczby koni, biorących w nich udział. Jedy- 
nie w pierwszym biegn Startowało 6 koni, t. j. 
poiowa zgłoszonych, w innych natomiast bie- 
gach stawało po 4 i 3 konie, w dwóch bie- 
gach po 2 konie, a bieg V, steeple-chase armii, 
odpadł zupełnie, gdyż z czierech koni, zgłoszo- 
nych do niego, stanął na torza tylko jeden, 
mianowicie „Timeless* — rotm. Hagelina. 

Przebieg wyścigów był następujący: . 

I nagroda rządowa, bieg gładki, panowie jeżdżą, 
meta 2000 m. 1) „Przyjaciel* — rotm. Ed. Kol- 
lera (jeździec) br. Vodianer); 2) „Timak* — p. 
K. Osiaszewskiego (jeździec por. Stkrz); 3) „Bren- 
ta“ — por. J. Hallera (jeździec Heinrich). Bez 
miejsca „Sapperlot* — p.. Ant. Łukasiewicza i 
„Trawna* — rotm. Hagelina. 

Pierwszy zwyciężył łatwo 1/, dłogości w tej sa- 
mej odległości wstecz trzecia. 

Totalizator 10 : 15, 100: 153, miejsce I 57, 
II 66. 


II. Oficerski bieg z płotami, meta 2800 m. 1) 


Sroda, 24 Czerwca 1908, 


Masło z Rybne; 
stołowe, kuchenne i deserowe . 
= najlepsze — 
w handlu 7 


JÓZEFA LITAWSKIEGU 


Kraków, plae Szczepański 1. Stary Teatr. 
Przy większym odbiorze — odpowiedni opust. 


„Coquin* — retm. Ed. Kollera (jeździec Vodianer); 
2) p roim. H. Hagelina (jeździec właści- 
ciel). 

Pierwszy wstrzymywany zwyciężył 2, 
gościami. 

Totalizator 10 : 13. 

II Wyścig myśliwski zamku łańcnekiego, pano- 
wie jeżdżą, meta 5000 m. 1) „Vigjatók* — por. 
Herm. Marnegga (jeździec właściciel); 2) „Fło- 
rian“ — rotm. hr. Cilam-Martinica (jeździec por. 
Montecuccoli); 3) „Galgan* — por. Mac-Nevina 
O'Kelly (jeździec por. Reimer). : 

Pierwszy zwyciężył łatwo 6 dług., trzeci wstecz 
10 dług. 

Totalizator 10:39, 20: 75. 

IV. Nagroda rządowa, steeple-chase, panowie jeż- 
dżą, meta 4000 m. 1) „Danusia“ — hr. Zdz. 
Tarnowskiego (jeździec por. Stirz); 2) „Irland“ — 
rotm. Ed. Kollera (jeździec por. Majer); 3) „Ma- 
ja“ — por. Mac-Nevina O'Kelly (jeździec p. Tei- 
singer). Bez miejsca „Guter Kerl* — st. wet. Fr. 
Bartoscha. 

Pierwsza zwyciężyła ze znacznem wyprzedze- 
niem, trzecia wstecz 2 długości. 

Totalizator 10:14, 100:143, miejsce I 53, II 
58. 

V. Steeple-chase armii, meta 4000 m. Bieg od- 
padł. 

VI. Nagroda pań, steeple-chase, panowie jeżdżą, 
meta 4000 m. 1) „Panicz“ — rotm. Ed. Kollera 
(jeździec bar. Vodianer); 2) „Liliszka* — p. K. 
Ostaszewskiego (jeździec por. Reimer). 

Totalizator 10:13, 100: I31. 

CZĘSTE ZZO WED NOKW OWA 


Ruch przejezdnych. 
Kraków, 23 czerwca, 
GRAND-HOTEL: L. Gumiński z Żabie (Król, Połs.), M. 
Komorowska z Bojanowa, A. Makomaski z Warszawy, 
J. hr, Łoś z Żywca, A. hr. Morstin z Król. Pol., $. Ko- 
złowiecki ze Lwowa, S. Dembiński z Król. Pol., E. Biel- 
ski z Warszawy. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński, 


dła- 


TYLKO MASZYNAMI WYRABIANE 


TUTKI »KOSMOS« 


SĄ HKYGIENICZNE 
«a 
z Fabryki ST Wołoszyńskiego w Krakowie | 


WALERYA RADL 


żona c. i k. kapitana 13 batalionu strzelców, 
w siłe wieku, po długiej i ciężkiej choro- 
bie, opatrzona św. Sakrymentami, zmarła | 
dnia 23 czerwca 1908 r. 
W smutku pozostali mąż, siostry i brat 
zapraszają Krewnych, Znajomych, Przyja- 
ciół i pobożną Publiczność na wyprowadze- 
nie zwłok we czwartek dnia 25 czerwca [ 
1908 r. o godzinie 4 po poludniu z domu R 
żałoby przy ulicy Karmelickiej 1. 8 na 
miejsce wiecztego spoczynku. 


ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO 


odprawione zostanie w piątek dnia 26 czerw- 
ca 1908 r. o godzinie 9 rano w kościele 
parafialnym św. Szczepana. 


AMLSŁAWA KOMOROWSKIEGO 


otwartą została z początkiem czerwca b. r. i poleca Szan. P. T. Publi- 
czności wszelkie najświeższe materyały apteczne i wszelkie środki w za- 
kres drogueryi wchodzące po najniższych cenach. 


ETIS 
i'R 
3% 
= o 


y Krakowie nrzy. ul. -Fioryafskiej 33, róg ul. ów. Marka == 
R. Moor, Kraków, Grodzka 32 


nadszech wlasnie Świeży transport towarów w gietywałym dotad wyborze. 


miana lokalu. 


Zawiadamiam Szan. Pabliczność, że 


Dom szwajcarskich haftów 


udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych: | przeniesiony został z placu Dominikańskiego na ulicę Grodzką I. 14 w domu 
W-go P. Jachimskiego. 

Dziękując za dotychczasowe zaufanie, polecam się łaskawej pamięci nada] 
i zawiadamiam, że bluzki haftowane sprzedaję po 1 zła. 50 ct. oraz mam wielki 
wybór bluzek gotowych i sukien haftowanych. 


Francuz z wyższ. wykształ. 
Anglik z wyższ. wykształ. 
Niemiec z wyższ. wykształe 
Włoch z wyższem wykształc. 


Kraków, floryańska 25, I p. 
3389 2 10 


Polskie pryw. 


Seminaryo padczycieląkie zeńskie 
św. Rodziny 


w „Domu rodzinnym” przy ul. Pędzi- 
chów 15 w Krakowie, 


zatwierdzone przez c. k. Władze szkol- 
ne, przyjmuje wpisy na wszystkie czte- 
ry kursa od dnia 5 czerwca b. r. Nauki 
udzielają profesorowie szkół Średnich. 
Egzamina wstępne odbędą się dnia 25, 
26, 27 czerwca i po wakacyach 1, 2 
i 3 września b. r, 

Przy Seminarynm jest Imternat 
s dla pow jpk i dla uczen- 

1G szkół wydziałowych i ludowych. 
Zaklad Dianin wychowankom - A 


najtroskliwszą opiekę. 3060 6 9 
Ad I. cz. A. XI! 269/7. 3260 3 3| 8.00 r. 


Edykt 


z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomym. 


C. k. Sąd powiatowy w Krakowie 


Zakład pogr zebowy ` mz W 


przy l Sw. Tomasza L 4, toż przy plam $zczopadskjm, Filia: glica Ńrpenwika L 6. — Telefon Ñr 33Ł 


Zakład podejmajy się urządzeń pogrzebowych, oraz 


krajów europejskich, 


c. k. austr. koleje państwowe. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


odznaczony 


sprowadzania zwłok ze wszystkich 
145 565 0 


ważnego od 1 maja 1908 r. (czas środk. europ.). 


Odchodzą z Krakowa: 


12.10 w nocy (osob.) do Podwołoczysk, 

3.08 w nocy iposp.) do Lwowa, 

4.30 rano (os0b.) do Oświecima. 

6.48 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (połą- 
czenie do Stróż, Jasła, Chyrowa, Stryja, 
Btanisławówa, Hus 
czynige i Czerniowiec). _ i 

7.15 rano (posp. sezon.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwea do 15 lipca, 


gna, Sokala, Kopy- 


(ozob.) do Lwowa i Podwołoczysk (pó- 


łączenie do Btanisławowa, Stryja, Nad- 
brzezia, Rawy ruskiej). 

8.30 r. (miesz.) do Wieliczki. 

8.40 r. (oob.) do Kocmyrzowa l do Mogiły. 

Soa r. (osob) do Suchy, Wadowic, Zwardonia, 
Żywca, $ 
Lwowa i Hnsiai 

10.30 rano (080b. ses.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 15 wrzenia. 

11.00 r. (osob.) do Podwołoczysk, Stanisławowa, 


akopanego Gorlic, Zagórza, 
tyna. 


ogłasza, że dnia 2 października 1907 Jasta, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczysea, 
w Krakowie zmarła Agnieszka lo voto Grzymałowa. | 
Lusińska 20 voto Srebrna nie pozosta- | 1.16 r. (osoh.) do Oświęcima. 

30 pop. (mieaz.) do Wieliczki. 


1 
wiając rozporządzenia ostatniej woli. a 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu córki| a 
jej Kmili za Srebrnych Popielowej, 
wdowy po oficyale pocztowym nie jest 
znanem, przeto wzywa się ją, aby 
w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosiła się w tu- 
tejszym Sądzie i wniosła oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek zostanie przeprowa- 
dzony za zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem adw. Dr T. Zakrzew- 
skim z Krakowa (ul. Poselska 1. 7) u- 
stanowionym dla nieobecnych dzie- 
dziców. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, dnia 4 czerwca 1908. 

Zgorzalewicz m. p. 


45 pop. (vsob.) da Mogiły i Kocmyrzowa. 

53 pop. (błyskawiczny) do Lwowa z poa 
czeniami do wszystkich odnóg), 

3.05 pop. (osob.) do Tarnowa. 

8.15 pop. (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 

6d 15 czerwca do 15 września. 


6.10 wiecz. 
Sącza. 

7.40 wiecz. (miesz.) do Wieliczki. 

7.50 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa. 

8.00 wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia, Ży- 
wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, i Prze- 
myśla. 

8.38 wiecz. (express) do Lwowa, Ickan, Bu- 
karesztu, Konstancyi i Konstantynopoia. 

9.00 wiecz. tosob,) do Lwowa i Podwołoczysk. 

10.30 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 
Nadbrzezia, Sokoła, Stanisławowa, Bro- 
dów, Nowego Sącza, Wioliczki, 

11.10 w nocy osob. do Wieliczki, 

11.52 w nocy (osob.j do Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sączś. 


(o8ob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 


| Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Przychodzą do Krakowa: 
12.50 w nocy (posp.) ze Lwowa. 
8.36 rano (osvv.) z Poiiwołoczysk. 
rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
Brodów, lvken, Czerniowiec, Jasła, Chy- 
rowa. 
r. (oaob.) z Przemyśla i innych mias 
przez Suchę, 
r. (express; z Ickan, 
sztn it. d. 
r. (miesz) z Wieliczki, 
r. (ozob.) z Kocmyrzowa i Mogiły, 
r. (osob.) z Oświęcima. 
T. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No 
wego Sącza, 
10.35 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza, 
1135 r. (ciem) z Wieliczki. ý 
1.10 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły, 
1.30 pop. (o3ob-.) z Borków wielkich, Lwowa, 
Nadbrzezia, Sącza, Jasła, 
2.04 pop. (osob. sez.) z Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 15 września, 
2.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa. 
30 Pop. (osch.) z Wieliczki, 
+20 BoP: A z Eina i ap. | miast 
m swersalnej przez Such 
820 czenie a) Tarea, Bodwolacaysk 
sla i Budapesztu). Śagórzą, Jo- 
6.50 wiecz. (osob.) z Wieliczki 
7.10 wiec. (osob.) s Kocmyrzowa. 
8.10 wiecz. (posp. sez.) z Zakopanego i Rabki 
od % sierpnia do 10 września. 
0.12 wiecz. (ozob.) s Oświęcima i Alwerni. 
9.36 wiecz. (posp) z Podwołoczysk, Lwowa, 
Ickan, Parmobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza, 


10.40 wiecz. (030b.) z Rzeszowa i Jasła. 
11.00 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego. 


Es 
Or 


56.16 


6.07 


6.50 Lwowa, Bukarę- 
1.30 
7.40 
8.10 
8.45 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 30 hal. na stacyach o. k. 
Kolei państw., n kenduktorów, jakoteż w Kra- 
kowie w binrze spedycyjnem Bujańskiego, w 

i Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
riziego, w handla Fischera (linia A—B) i w han- 
dlu Porębskiegu i Zimlera, 


8 
197 3 12 | 


— A NF NA 


= Qydrwnietow „Nowej Reformy" 


16 90 0 


Józef Głada. OQperni, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 
3093 6 5| B. Bolesłuwita. Para Czerwona, powieść w 2 tom. , 

Przed barza, sceny z r. 1830, 1 tom . . .. 
Emisaryusz, wspomnienie z r. 1838 . . . . . 


m 
— 
— 


Nad Sprea, powieść 


— 


Do 


|. Centralne ogrzewania, 
| Wodociągi 


14  ranlylaje, gazowe oświetienia, ładenki i 1. p. instala 


projektuje i wykonuje fachowo, praktycznie i przystępnie 


JULIAN 


Biwo techniczne i zakład instalacyjny - Kraków, Św. Jana 10. Telelon 574. 


| Xosztorysy bezpłatnie. 3145 3 20 Bogate referencye. 

wwvwvwwowttiówówowuwvwwszoccyć 
zi | | T 

Oddzielne numera „N. Reformy 


poranne po 4 hal., popołudniowe po 10 kal. za egzemplarz, nabywać można: 


W Krakowie: 

W Administracyi 
my”, ul. Jagieilońska 10. 

W Rynku głównym: Trafika gł, 
w Sakiennicach: Handel Karlińskiego, 
sklep (w hali) Mańkowskiej. 

Na Małym Rynkn: Trafika Al- 
fusa, stolik Agencyi J. Hopcasa i Salo- 
monowej. n 

Przy u. Siennej: Handel J. Deb- 
kowskiego (obok Gimnazyum św. Ja- 
cka). 

Przy ul. Floryańskiej: Handel 
Wakulskiego l. 18, Trafika Markowicza 
1422, r 

Przy ul. Karmelickiej: Handel 
J. Ekiera 1. 18, Handel Gwaraszkila 
L 6, Gurawski l. 46. 

Przy u. Długiej: Handel Bęknera 
|. 4, Handel Ł. Mackiewicza 1. 34, Han- 
del p. Kusza l. 33, Handel Berwalda 
L 53. 


Plac Matejki: Trafika Aleksan- 
drowicza w Hotelu Centralnym. 

Na plantacyach w kiosknu 
wylotu ul. Szpitalnej. 

„Przy u. Grodzkiej: Handel Baa- 
mingera l. 10, W. Rosenblum, skład pa- 
pieru, Handel Rympla 1. 60. 

„Przy ul. Zwierzynieckiej: Sta- 
nisław Nikiel, handel korzenny, L 29. 

Przy ul Szpitalnej: Trafika G. 
Gliicklicha. 


„N. Refor- 


WAGA OSOBOWA. 


Nad modrym Dunajem, powieść - 
J. U Niemcewicz. Żywoty zmacznych w 


nabycia w Administracyi „N. Reformy“, oraz we wszystkich księgarniach 
Skład główny w ksiegarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie. 


STACYA TRANW, ELEKTR. 


Przyjmuje zamówienia już teraz na boa, żakiety 
i futra wedle najnowszych modeli i wykonuje 
takowe znacznie taniej, dokładniej i szybciej ani- 
żeli w sezonie zimowym. Proszę zamawiać zaraz! 


3341 3 10 


p e z" p s 
Czereśnie, Wiśnie, 
morele, truskawki, oraz inne owoce 
poleca najtaniej 


Handel kolonialny — Palarnia kawy 
pod firmą 203 38 0 


H. JURKIEWICZ - Kraków - Szewska Ż2. 
| e 0 Lui, ET EO "5 AAS | 


p 16 minut od Krakowa ko- 
Na WSI leją, znakomite pociągi, 
jest do wynajęcia dla kawalera pokój 
z wspólnym przedpokojem, z wiktem 
lub bez. Wiadomość u p. Nowakowej, 
Kraków, Krowoderska 46, II. 3318 3 3 


Koron 
4— 


a e 
. o 
. a 
. . 


Tyt EA 
XVI wieku lndzi —40 


Dia pierwszorzęd. Towarzystwa ubezpieczeń 
poszukiwany 3336 2 2 


Inspektor 


rnt. siła. Stała płaca. koszta podróży, dyety 
dzienne, prowizye. Celem zabezpieczenia powie- 
rzonego inkassa kaucya 2500 K wymagana. 
Zgłosz. „inspektor 2500“ poste rest. Kraków. 


Pomocnik księgarski 


z dobremi świadectwami znajdzie posa- 
dę w księgarni G. Seyfartha (Seyfarth 
& Czajkowski we Lwowie). Może być 
przyjęty zaraz. 3273 8 3 

Zgłoszenia przesyłać pod adresem: 
G. Seyfarth, Lwów, nl. Małeckiego 3. 


Dla p. Władysława Walickiego 


jest w Administracyi »N. Re- 
iormy< list z Ameryki. 3120130 


TOKAR, 


Przy al. Wolskiej (przy moście) 
Handel J. Goldberga. 

Przy ul. Wielopole: Handel H. 
Stattera 1. 18. 
Przy ul. Starowiślnej: Trafika 
obok fabryki tutek W. Bełdowskiego. 
Przy ul. Wiślnej: Trafika L 11. 
„Przy ui. Dietlowskiej: Kiosk 
biura Hopcasa i Sałomonowej. 

Przy ul. Krakowskiej: (w hotely 
Millera) Handel Mannego. 

Przy ul. Krowoderskiej: Handel 
Wildstossera. 

Przy ul. Szewskiej: Handel Kre- 
tschmera 1. 23, 

Plac WW. Świętych: 
Frommera, l. 11. 

Przy ni. Dominikańskiej: Tra 
fika K. Schreibera, L 2. 


4.22 


Drukarnie domowe z kauczuku 


| 200 czcionek K s- 
250 


Handel 


Cena z przyborami: 


Przy ni. Lubicz: Handel B. Rosen- | 70 czcionek K r— W. *0 
stocka, L L 905 „ 20 | 500  „ n 8 
Przy ul Lubicz: Handel Jakóbo-|!20 n z EZ iai p a 


wiczą. 

W Podgórzu: 

Księgarnia  Poturaiskiego. 
trafika. 

W Dębnikach: 

Handel J. Pobudkiewicza, Rynek 166. 

Na Zwierzyńcu: 

Handel Dudkiewicza | 


+ è + 


; 

Główna Mezczyzna 

lat 22, wysłużony wojskowy, z ukoń- 
czoną 4 kl. gimn, władający prócz poè 
skiego, językiem niemieckim i angie! 
skim, przyjmie jakakolwiek posade bin- 
rową pod nader przystępnemi warun- 
kami. Może Się wykazać chlubnemi 
świadectwami. —— Zgłoszenia pod „Spes 
22“ post. rest. Wadowice. 201 3 @ 


T mh 
Rządca drukarni L. $- Górski. 


